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Uwagi w ynikłe z obecnego położenia naszej gospodarki.
W  dzi s ie j szym s t an ie  bez pa ń s zc z yz n ia n y m  naszych  g o ­

s p o d a r s t w  nie m o ż n a  na d a w n y  k rój  p r o w a d z i ć  g o s p o d a r k i ,  
n i e  m o ż na  j a k  d a w n i e j  o b s i e w a ć  du żo  r o l i :  o w s z e m  nam 
I rz eb a  mn ie j  a b a r d z o  d o b r z e  s i ać,  aby  w ięc e j  zbieraćt;  
p o t r z e b a  p o d ł u g  p o ło ż e n ia  w  j a k i e m  j e s t e ś m y  za s to s o w a ć  
się i to s i ać ,  to h o d o w a ć ,  to f a b r y k o w a ć , co nie tylko w 
h a n d l u  z e w n ę t r z n y m  p o k u p  z n a jd z ie ,  a l e  n a d t o ,  co nasz 
w ie ś n ia k  od  nas  n a j p r ę d z e j  k u p i ,  to  j e s t  co j e m u  n i e z b ę ­
d n i e  j e s t  p o t r z e b n e m .

S p o s t r z e ż e n i a  uczą , że w ie ś n i ak  nasz p o p r a w ę  b y t u  
i d o l i  sw oje j  o b ja w i a  n a j p r z ó d  p o m n o ż e n i e m  c h o w u  r ó ­
żnego  d o b y t k u ;  b o g a c t w o  p r z e t o  w ie ś n ia k a  z a m y k a  się 
w  i lości  k o n i ,  w o ł ó w  i t r zody .  Ut rzym ać  m u  na s w o i m  
g r u n c i e  zwiększ a jąc ą  się i lość d o b y t k u  n i e p o d o b n a  będ z i e ,  
sp ieszy on  i po sp i es zy  z a w s z e ,  bez  w z g l ę d u  i u w a g i  na 
k o s z l a , za na j ęc iem  paszy l e t n i e j , za k u p n e m  m o r g a m i  
z i e lone j  koniczyny,  do  by łe go  p a n a  s w e g o  i w ła śc ic i e l a  
w i o s k i  i z a k u p i  ch oć by  p o  na jwyższe j  ce n ie  u g ó r  do p a ­
s i en ia  , s i a no  i kon icz  do sk a rm i e n ia .

W y c h o d z ą c  z tej  z a s a d y ,  w y p a d a  n a m  p r z e d e w s z y s ł k i e m :

ł .  O b r a c h o w a ć  i lość m o r g ó w  p o s i a d a n e j  p rze z  nas 
z i emi .

2. O b ez n ać  się z w ł a s n o ś c i a m i ,  to  j e s t  b o g a c t w e m  
l u b  u b ó s t w e m  tej  z i emi .

3. Obl iczyć s i ły r o b o c z e ,  j a k ie  p o s i a da m y .
4. O b r a c h o w a ć  m o ż n o ść  ro cz n eg o  z n a w o ż e n i a  zi emi .

Z tych  w y ja ś n ie ń  r ze te ln y c h  okaż e  s ię  i le  m a m y  
ro l i  i j ak ie j  ro l i  o k o ło  k t ó r e j  ch odz ić  i p r a c o w a ć  w o l n o ,  
i le o b r o b i ć  w ł a s n ą  lu b  na j ę t ą  si łą i i le  onej  znawoz ić  
zdo łamy.

S t o s o w n i e  do  tych w y ja ś n i eń  na leży u łoż yć  sys tem 
p ł o d o z m i a n u ,  bacząc  a t o l i  na  tę z a s a d ę ;  że w  dz i s ie j szem 
g o s p o d a r s t w i e  tyle  lylko  o b r a b i a ć  i z a s i e w ać  ro l i  p o w i n ­
n i ś m y ,  aby  n a m  n a w e t  na  w y p a d e k  o g ó l n e g o  n i e u r o d z a j u ,  
r e p r o d u k e y a  p r o c e n t  o d  k a p i t a ł u  w r ó c i ł a  i w s z e lk ie  w y ­
ł o ż on e  kosz ta  p o k r y ł a ,  inaczej  p i e r w e j  lub  pó źn ie j  p o p a ­
d l i b y ś m y  w  d o t k l i w ą  m a l e r y a l n ą  n i e m o c  lu b  nę dz ę .  W y ­
j ą w s z y  p ia sk i  i s ap i ska , k t ó r y c h  na szczęśc ie  m a ł o  p r z e ­
cie w  k r a ju  l iczymy,  pon iższy  u k ła d  p ł o d o z m i a n u ,  z d a w a łb y  
mi  s ię ,  w e d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  m o i c h ,  n i e m a l  w s z ę d z i e  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y m .

Układ  t en czyli  r o ta c y a  o b e j m u j e  p ó l  d z i e w i ę ć :
I. Kar to f le  i w sz e lk ie  roś l iny  o k o p o w e  ( w  m i a r ę  m o ­

żności  o d b y t u  na  nie) ,  t u dz ie ż  roś l iny  s t r ą c z n e  w  świeżym 
naw oz ie .

II. Pszenica  j a r a  w c a ł e m p o l u ,  z j e d n ą  p o d  nią orką.
III. Żyto oz im e  , na r az  z o r a n e m  śc ie r n i s ku .  W  10 

do  14 d n ia c h  p o  z o r a n i u  zasiane.
IV. J ę c z m ie ń  w d o b r z e  u p r a w i o n e m  żytn i sku ,  a z n im  

kon iczyna .
V. Kon iczyna c z e r w o n a , o b y d w a  razy na s i a no  z a ­

w c z a s u  ze b r an a .
VI. Pszen ica  o z i m a ,  na j e d n o r a z o w e j  o d le ż a łe j  orce.

VII.  O w i e s ,  a w  n im  kon ic zy n a  b ia ła .
VIII .  P a s tw is k o .

IX. P a s t w i s k o  , k l ó r e  w  j e s i e n i  się p o d k ł a d a  i u p r ą -  
wia  p o d  ka r to f l e .

P ło d o z m i a n  ten m a  tę  w ie l ką  d o g o d n o ś ć , że k a r t o ­
f l i s k o , g r o c h o w i s k o ,  b o b o w i s k o  i tp .  r o l a ,  r az ly lko  na 
w i o s n ę  p r z e o r u j e  s i ę ;  dale j  że pszen ic zysko  j a r e ,  p o  k a r ­
tof l ach  i r o ś l in a c h  s t r ą c z n y c h , t ak  zos ta j e  s p u l c h n i o n e m  
że p o d  za s ie w  żyłą r az  ty lko  o rać  go p o t r z e b a ,  p l o n  zaś 
j e s t  p e w n y  i n i e z a w o d n y ,  by le  tylko śc i e rn i sk o  psz en ic zn e  
p r z y n a jm n ie j  10 -  12 dni  p r z e d  s i e jbą  p o r z ą d n i e  z o r a ne  
b y ł o ,  p r ze z  co n ie  tylko ro la  ob le ży  s i ę ,  a l e i p s z e n i c a ,  
k t ó r a  s ię  by ła  po d c z a s  żn iw a  w y s y p a ł a  i ze sz ła ,  p rzy  za ­
s i e w ie  żyta b r o n ą  zn i szczoną zos ta j e .  Da l sze  korzyśc i  tej  
ro ta c y i  te s ą :  że kon iczy na  c z e r w o n a  w  j ę c z m i e n i u ,  na 
c z w a r t y m  ju ż  n a w o z ie  z a s i a n a ,  nie  zb u j a  i w o l n ą  b ę d z i e  od  
c h w a s t ó w  i p e r z u ;  że z e b r a w s z y  d w a  razy kon ic zy n ę  na 
s i a n o ,  g r u n t  n ie  ty lko nie z u b o ż e j e ,  al e w z b o g a c i  s ię  w 
o d ż y w n o ść  ; że za s i e w  o z i me j  psz en icy  z n o w u  ly lko  j e d n ą  
o b c h o d z i  się o r k ą ,  i p szen ica  w  p o d o b n y m  ko n i cz ys ku  z a ­
s iana  b y w a  nie tylko p l e n n a  i k o p n a  , a l e  w o l n a  o d  c h w a ­
s t ó w  i p l eć  jej n i e  t r z e b a :  n a s t ę p n i e ,  że pszen iczysko  t a ­
k ie  b a r d z o  d o b r z e  j e d n ą  o r k ą  p o d  o w i e s  u s p o s a b i a  s ię  
k tó r y  d o b r z e  tu  o b r a d z a ;  w  k o ńcu ,  że b i a ł a  ko n ic zyn a  n i ­
g dz ie  l ak  d o b r z e  n ie  u d a j e  się,  co w n i e p ł o n n y c h  o w s i s k a c h ;  
b ia ł a  zaś ko n i c zy n a  g ę s to  u s i a n a , a b y d ł e m  i o w c a m i  
p r ze z  l a t  d w a  s p a s a n a ,  na j l e p i e j  u p r a w i a  i s p o s o b i  r o l ę  
p o d  ro ś l i ny  o k o p o w e  i s t r ąc zne .

,Tak a  kole j  p ł o d o z m i a n u  z a b ez p ie cz a  g o s p o d a r z a  o d  
b r a k u  paszy t ak z i e lone j  j a k  suc he j ,  m ó w i ę  z d o ś w i a d c z e ­
n i a :  b o  g o s p o d a r u j ą c  w  różne j  okol icy  i g l e b i e ,  m a ją c  z a ­
w s z e  l iczne s t a d a  b y d ł a ,  o w ie c  i ko n i  r o b o c z y c h ,  b ia ł e j  
ko n ic zyn ie  z a w d z i ę c z a ł e m  w  n a j ską psz ych  n a w e t  w  pa sz ę  
l a t a c h  m oż no ść  n a l e ż y te g o  w y ż y w ie n ia  m e g o  i n w e n t a r z a .  
Na 30 m o r g a c h  b ia ł ą  kon ic zy n ą  o b s i a n y c h  ż y w i ł e m  d o s t a ­
t e czn ie  1,300 o w i e c ,  50 k i lka  w o ł ó w  i d o  4 0 - koni .  W r e ­
szcie  ko n ic zyn a  b i a ł a ,  j e że l i  t y lko  na leżyc ie  zas i ana  i w  s a ­
m ą  p o r ę  sp a sa n ą  b ę d z i e ,  u s p o s a b i a  r o lę  więc e j  niż i n n e  r o ­
śl iny do  w y d a n i a  obf i tego  p lo n u .  W r e s z c i e ,  p r ó c z  w s p o -  
m n i o n e g o  osz cz ędz en ia  sił  po c i ążn ych  ( o r e k ), p r z e m a w i a  
za tą r o ta c y ą  i la oko l i czność ,  ze pszen ic a  j a r a  n i gd z i e  
t ak  d o b r z e  n ie  o b r a d z a  , co w  ka r t o f l i s ku ,  a o z i m a ,  k t ó r a  
p u l c h n y c h  u p r a w e k  nie z n o s i ,  n igdz ie  t a k  d o b r z e  s ię  n ie  
u d a j e ,  co w  kon ic zys ku  na s i ano z b i e r a n e m .

Ja k  w s z ę d z i e  zn a j om oś ć  rzeczy i na l eż y te  w y k o n a n i e  
p r ac y  n a g r a d z a  ł o ż o n e  z a b i e g i , t ak szczeg ó ln ie  m a  to m i e j ­
sce w  r o l n i c t w i e .  D o k ł a d n a  w ię c  m u s i  być r o b o l a , w c z e ­
sny i s t a r a n n y  z a s i e w ,  o d p o w i e d n a  i lość c z e l n eg o  z i a rn a  , 
a n a d e w s z y s t k o  s i lne  z n a w o ż e n ie  ro l i .

Kar to f l e  i w sz e lk ie  o k o p o w e  a n a w e t  s t r ą c z k o w e  r o ­
śl iny u w a ż a m  za p o d w a l i n ę  b u d o w y  p ł o d o z m i a n u .  P od  
k a r to f l e  i w sz e lk ie  w  p i e r w s z e j  ko le i  p r z y p a d a ją c e  ro ś l iny ,  
m u s i  być ro la  w  j e s i e n i  g ł ę b o k o  i na leżyc ie  w y r o b i o n a ,  
a j e że l i  m o ż n a  n a w o z y  p o d  z i m ę  w y w i e z i o n e  i p r zy o r an e .  
Gdy z r z e t e l n o ś c i ą  g o s p o d a r s k ą  u p r a w a  g r u n t u  d o k o n a n ą  
b ę d z i e ,  j a kżeż  z n ó w  wa ż ną  j e s t  r zeczą  a by  k a r to f l e  d o ­
b r z e  p o s a d z o n e ,  o b r o b i o n e  i p i e l ę g n o w a n e  zos ta ły .  K a r ­
tof le  w  d o b r z e  u p r a w i o n ą ,  zgn o jo ną  p o s a d z o n e  r o l ę ,  s t a ­
r a n n i e  o d  p o s a d z e n i a  aż do  z a k w i t n ię c i a  o b r a b i a n e ,  dają
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plon  w ie lk i  i usposobiają grunt  nadal  do obfi tego p l o n u ;  
p r z e e i w n i e  kartofle na źle u p r a w n e j , zaperzonej  p o sa d z o ­
ne rol i ,  kartof l e ,  k tóre  motyki  nie w i d i i a ł y  pr*y o k o p y ­
w a n i u ,  o w o  zgoła z k tóremi  s ię  nie umiano  ob ejś ć ,  n ie  
tylko nie wydają sa m ego  p l o n u ,  ale niszczą wsze lką  na­
dzieję spo dz ie w a n y ch  w  n as tę p s t w ie  z b io r ó w  zbo żo w y ch .  
Śmiało wyznać  m o gę ,  o d w oł uj ą c  s ię  do ś w i a d e c t w a  sąsia­
d ó w  m o i c h ,  że od 28 lat sadąc kartofle w  różnych i l o ­
śc iac h ,  a n a w e t  po 1000 ki lkaset  korcy r oc zn ie ,  przy pra­
ktykowa ny ch  n ieurodzajach  a n a w e t  i zarazie,  nigdy mniej  
nad 1 0 ,  a zw yk le  d a w n i e j ,  k iedy  się rodzi ły,  po 28 do 32 
a n a w e t  pare razy 40 ziarn kartofl i  m ie w a łe m .  Cały s e ­
kret  a z n im przyczyna tegoż:  dobra i g łęboka u pr aw a rol i ,  
s t o s o w n i e  dobrany,  zdro wy  gat unek  kartofl i  i nadzwyczajne
onych  p ie lęgn ow an ie .

( Dalszy ciąg nastąpi.)

karmienie wotów dzikiemi kasztanami.
W  dobrach  xięcia S zwa rc en ber ga  w  Kornhaus w Cze­

c h a ch ,  ro b i on o  doś wia dcz en ia  z k a rm ien ie m  kasztanami  
dzikiemi.  D w a w o ł y  na opas p o s t a w i o n e  karmiono  szró-  
t o w a n e m i  kasztanami ,  w  ten sp osob ,  iż im dawan o  dz ien­
nie 4 ]/a funta kasz tanów s z r ó t o w a n y c h , 15 funt.  ordyna-  
ryjnego siana i 8 funt.  s łomy; lak karmione  przybrały w  42 
dniach  w  ciele  (na wadze) ,  sztuka na s z tu k ę ,  po 9 3 */« 
a zatem dz iennie 2 ł/4 funta,  gdy tymczasem inne woły ,  
karmione  równą i lością su ro w cu  z b o ż o w e g o  , s iana i s łomy,  
dziennie  tylko po P/a funla przybierały,  W  ce lu  l epsz ego  
przekonania s i ę ,  co w ięce j  i prędzej  ży w i ;  d aw an o  tej sa ­
mej parze w o ł ó w ,  którą po pr zó d  przez sześć tygodni  ka­
sztanami k a r m io n o ,  nas tępnie  z n o w u  przez 42 dni  (przy  
tej samej  i lości  s iennej  i  s łomianej  paszy)  dziennie  47a  
funta su r o w c u  żytnego  i w y c z a n e g o ; okaza ło  s ię  a tol i  że 
ta para w o ł ó w  przez  ten czas w  dniu  j e d n y m ,  jen o  po  %  
funty  w  c iel e przybierała.  W y ni ka  z t e g o , że kasztany o 
p o ł o w ę  lepie j  żywią niżel i  z b o ż e ,  i  ż e ,  gdy  46 f u n t ó w  su­
r o w c u  żytnego  i w yc z a ne g o  r ó w n e  są co do si ły od ży-  
wne j  100 fun tom siana,  20 funt.  ze sz ró to w an y ch  ka sz t anó w  
mają po ży w no ść  wy ró w n yw a ją cą  s tu f un to m  siana. Przeko  
nano  się  także:  że w o ł y  zaraz na sa m y m  p o cz ąt k u ,  zm ie ­
l o n e  z łupiną  k as z t an y , ch c i w i e  zjadały; że w o ł y  nie tknęły  
się  zmiesza ne go  z kasztanami  żytnego  su r o w c u  i j eno  z m ie ­
lon e  kasztany wyjadały ,  tud z ie ż :  że po wyczer pan iu  za­
pasu  k a sz t a n ó w ,  w o ł y  kilka dni tknąć się s u r o w c u  żytne­
g o  nie chciały.  (Okonom. Neuigkeiten.)

Uwaga jedakcyi. Dzikie kasztany wyłuszezone, zawierają w 
stanie suchym według Hermbstaedta 35,42 krochmalu, 19,78 m ą- 
czastego w łókna, 13,54 gumy, 11,45 gorzkiego extraktu, 17 białka 
roślinnego, 1,21 procentu tłustego oleju. Zfąd to tłómaczy się tak 
wielka ich pożywność. Jakkolwiek wszakże dzikie czyli końskie ka­
sztany obfitują w m ączkę, użycie atoli onych jest ograniczone, dla 
znacznej mnogości przykrej goryczki. W Anglii kładą podrobione 
kasztany na kilka dni w wodę, która wyciągnąwszy w części 
gorzki z nich pierwiastek robi je  przydatniejszemi na karmę dla 
bydła; jednakże na tej drodze trudno przychodzi wydzielić z nich 
goryczny pierw iastek, lepszy otrzymuje się sku tek , jeżeli się wysu­
szone kasztany, albo przez młócenie lub gniecienie itp. z wierz­
chniej oswobadza łupiny, ziarna zaś same wymięła na mąkę, która 
przez kilkakrotne wyługowanie w wodzie, dostatecznie się z go­
rzkiego uwalnia pierwiastku.

Na wódkę okazały się kasztany bardzo przydatnemi, wydają 
bowiem spirytus wolny od wszelkiego przysmaku, czyściejszy niżeli 
ze zboża i ziemniaków. Przy 73 do 96godzinnej fermentacyi, uzy­
skano z szefla drezdeńskiego czyli z korca naszego, ważącego oko­
ło 200 funtów, nie licząc w to słodu, 20 kwart 50° wódki podług 
Tralessa czyli 1000°/o. Gdy w wielu dobrach znajduje się obfitość 
drzew kasztanowych, wydających w latach pomyślnych mnogość tego 
owocu, dlatego zwracamy na ten przedmiot uwagę naszych czytelników.

Stan rolnictwa we Franeyi.
(Dokończenie.)

Podział własności ziemskiej. .
Statystyka u rz ę d o w a  nie podaje  l iczby właśc ic i e l i ,  ani  

ob szernośc i  p os iadanych  przez nich  g r u n t ó w ,  o be jm uje

tylko i lość dzielnic ( co t e )  z których op łaca się podatek  
g run tow y ( im p o t  foncier) .  Dzie ln ice  te dzielą się na 10 
- las s t o s o w n i e  do op ła ca n eg o  podatku .

Oto jes t  ten po dz ia ł :

Klasa Ilość podatku opłacanego Liczba dzielnic
1 8 złp.  i mniej 5,200,000
2 od 8 „ do 16 1,700,000
3 od 16 ,, do 32 1,500,000
4 od 32 « do 48 740,000
5 od 48 w do 80 680,000
6 od 80 do 160 550,000
7 od 160 « do 480 340,000
8 od 480 ,, do 800 57,000
9 od 800 n do 1600 33,000

10 od 1600 i więce j 13,000
Z liczby dzie lnic nie można wszakże dojść i lości  w ł a ­

ściciel i  , bo kilku ich a n a w e t  więce j  do j ed n e g o  należy  
właśc ic i e la.  Potem pod  nazwisk iem podat ku  g r u n t o w e g o  
rozumie  s ię  p oda tek  na ws ze lk ie  n i e r u c h o m o ś c i ,  to jest  
na domy nałożony.  W i a d o m o ś ć  prze to  ta na n ie w i e l e  
przydać się nam może .

W  braku u rzę do w yc h  w ia d o m o ś c i  udać się mus imy  
do p ub l ic ys t ów ,  najwięce j  zaufania wzbudzających.

Lull in de Chaleauv ieux  ') l iczy 4 ,800 ,000 właśc ic i e l i  
gr un tow ych  ( o jc ó w  famil i j ) ,  posiadających 2,760 ,000 w łok ,  
co daje bl isko 20 ,000,000 ludności  mającej własn ość  g r u n ­
tową.  Na każdego  właśc ic i e la  w y p a d ał ob y  w  średniem  
przecięciu 17 m o r g ó w ,  na każdego zaś m ies zk ań ca ,  w ł a ­
sność m a j ą c e g o , t rochę  w ięce j  niż 4 morgi .

Lul l in dzie l i  w łaśc ic i e l i  na w i e l k i c h ,  średnich i m a ­
łych.  W ła śc ic i e l e  w ie l cy  dzielą s ię  z n o w u  na cztery na­
s tępujące klasy.

Klasa Liczba właścicieli powierz, ziemi Opłacony podatek
włoki złp.

1 8 ,000 170,000 1,600
2 15,000 162,000 1,280
3 67,000 337,000 480
4 110,000 366,000 320

200,000 1,035,000

W  średniem w ię c  przecięc iu  na każdego  właśc ici e la  
w ie lk ie h  maję tnośc i  przypada 5 włok .  Mając zaś wzgląd  
na klasy,  należący do l ej  ma 21 w ł o k ,  do 2giej 10 ,  do  
3ciej 5 ,  do 4lej  przeszło 3.

Właś c ic i e l e  średnich  maję tności  dzielą s ię  na d w i e
klasy.
Klasa Liczba właścicieli Powierzchnia gruntu Podatek

włoki złp.
1 220,000 462,000 200
2 480,000 403,000 80

700,000 865,000

Wł a śc ic ie l e  więc  średnich maję tnośc i  mają w  śr e d ­
n iem przec ięc iu  każdy po l w ł ó c e  7 m o r g ó w .  W  klasie  
l e j  po  2 w ł o k i ,  w  drugiej  bl isko po  jednej,

Małych właśc ic i e l i  l iczba w y n o s i  3 ,90 0 ,0 00 ,  grunta  
przez nich pos iadane  840,000 w ł o k ,  co daje na każdego  
bli sko 7 m o rg ów .  Podatku każdy płaci  mniej  niż 80 złp.

W ie lk i ch  majętności  klasy l e j ,  to j est  od której  p ła ­
ci s ię  1,000 fr. i w ięce j  podatku  g r u n t o w e g o ,  było 1835 
roku w departamenc ie  -.

Se ine 2,006
Seine inferieure 754
Seine et  Marne 709
Seine et Oise 508
Eure 502
Oise 443

*) Obacz Voyages agronomiques en France. 2e ed. 1843.
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Calvados 413
Maine e t  Loi re 332

D epa r f a m en ta  najmnie j mające takich własnośc i:
Korsyka żadnej
Haute  Loire 2
Creuse 5
Basses Alpes 6
Correze 7
Lozere 7
Hautes Pyrenees 8
Haules  Alpes 11
Ardeche 11
Aveyron 12

Ilość właściciel i  g ru n lo w y ch  w różnych d ep a r ta m en -
tach,  p o d łu g  obl iczenia Angeville ') o pa r t ego  na d o k u m e n ­
tach  u r z ę d o w y c h ,  w takim jes t  s tosu nku w depa r tamencie :

właścicieli niewłaśeicieli
Seine na 100 1,395
Landes  « 702
Haute  Vienne  « 570
Seine in f e r ieure  « 517
Rhone « 516
Własność  najwięcej  roz dr ob ni oną  jes t  w nas tę puj ą­

cych d e p a r t a m e n t a c h  :
właścicieli niewłaścicieli

Aube na 100 jes t  133
Yonne  „ 182
Seine et  Marne  „ 191
E u r e  et  Loire  „ 193
C haren te  in fe r ie ure  „ 194
Seine e t  Oise „ 195
Meuse „ 198
Vienne  „ 216
W  ogólności  w  pó łn oc ne j  Francyi  własność jes t  w i ę ­

cej roz dr ob ni oną  niżeli  w po łu dn io w ej .

Szkoły rolnicze w Czechach.
Komite t  c. k. pa tryo lyczno  ekonomicznego  Towąrzy-  

s t w a  czeskiego do za pr ow adzen ia  szkół  rolniczych w  Cze­
chach us tanow ion y,  w y d a ł  nas tępującą  ode z w ę  do gmin 
w i e j s k i c h , k tórą  tern chę tnie j  p rzy jmujemy do naszego 
p i s m a ,  im więcej  p r zekona n i  j es teśmy o praktycznośc i  i 
pożytecznośc i pod o b n y ch  szkół  rolniczych.  Nadto  odezwa 
wsp om nia na  co do  swych zasad zupe łn ie  zgadza się z p r o ­
je k te m  przez  hr.  Krasickiego jeszcze w r. 1849 w y p r a ­
cowanym i w  8mym tomi e  R ozpraw  T ow arzys tw a gospo ­
darskiego  na str.  147 u m i e s z c z o n y m , na k tóry  uw agę  
czyte ln ików zwróc ić  poczytujemy sobie  za obowiązek.

«Z łaski  J. C. Mośc i ,  za s p ra w ą  wys. min i s te rs t wa  
ro ln ic twa  i wydzia łu  s t a n ó w  czeskich ,  tudzież  szczodro­
b liwością  siążęcia Jana  Adolfa S zw arcenb e rg a  i hr .  F r a n ­
ciszka Th un-H ohens te in a  założone przez  czeskie patryoty- 
czno ekonomiczne  Tow arzys tw o czeskie dwie  szkoły ro l ­
nicze , (niższe zakłady gos podarcze)  zos taną o t w a r t e  na 
dn iu  3 l i s topada  b. r.

Kierunek czeskiej szkoły rolniczej  w  pańs twi e  Libejic,  
na fo lwarku  Rabin  za łożonej ,  poruczony j e s t  radcy eko ­
nom ic zn em u  I l o f s k i e m u ,  szkoły zaś niemieckiej  zna jdują ­
cej się w  pa ńs tw ie  Teczeńskiem, na fo lwa rku  L i e b w e r d ,  
powierzony  zosta ł  radcy eko n o m ic z n e m u  K o m ers ’owi.

Celem o b y d w ó c h  tych szkół rolniczych jes t  wyksz ta ł ­
cać poczynających m ło d y c h  gospodarzy ,  szczególnie ze s t a ­
n u  mnie jszych właściciel i  z iemskich  czyli c h ł o p ó w , na  tak 
u sposob ionych  prak tycznych  gospodarzy ,  iżby mogl i  albo 
w łasn e  mniej sze g o s p o d a r s tw a  w z o r o w o  p r o w a d z i ć , a 
p rzez to dla swo ich  towarzyszów s tanu być w z o re m  p o ­
s tę pow e j  g o s p o d a r k i ,  a lbo  jako  po ważani  zdoln i  ekono-

*) Essai sur la statistique de la population franęaise p. 342

mo w ie ,  dozorcy f o lw a r c z n i , lub  pisarze u  większych w ł a ­
ścicieli ziemskich znaleść swoje  u t rzymanie .

Uczniowie tych szkół będą  mieć  w zakładzie obok  nauki ,  
mi eszkan ie ,  s t ó ł ,  odzież i b ie l izn ę ,  czyli ca łkowi te  u t r zy ­
manie ;  za co mają  płacić po 50 złr. m. k.  rocznie  i być 
użyci j ako  robotn icy  do prac  gospodarczych.

Obok p o w ta rz a n ia  i po t rz ebnego  rozszerzenia  w i a ­
domośc i  w  szkołach paraf ialnych nabytych ,  ma tu  s tanowić  
naukę  prak tyczne użycie uczn iów do r o b ó t  gospodarsk ich ,  
tak u r z ą d z o n e ,  iżby uczniowie g r u n t o w n i e  ich się nauczyl i .  
W r a z  z tern prak tycznem użyciem uczniów do r o b ó t  g o ­
spo darsk ich  , po s tę pu je  nauka  w szkole,  przez zdatnych 
nauczyciel i  udz i e l ana ;  będzie  ona t łómaczyć uczniom przy ­
czyny tego co widz ie l i  i czego się nauczyl i  i będzie  s ię­
gać do zasad nauk g o s p o d a r s tw a  wie jskiego i g łó w n ie j ­
szych jego g a ł ę z i , tudzież w e t e r y n a r y i , b u d o w n i c t w a  w ie j ­
skiego , p o m ia ru  p ó l ,  niwelacyi  i p r o w a d z e n ia  xiąg g o ­
spodarczych.  Rliższe objaśn ienia o c e l u ,  f unduszach  i s p o ­
sobie  k ie ro w ani a  szkołami  r o l n i c z e m i , k tó r e  w  cudzych 
kra jach tak się okazały s k u t e c z n e m i , ogłoszone  zostały 
w  nr. 9, 10 i 11 dz iennika  (C ent ra lb la t t  de r  La nd-u nd  
t o r s t w i r l h s c h a f t  in B ó h m e n ,  1850) przez  rzeczone  t o w a ­
rzystwo ekonomiczne  wydawanego .

Kurs szkolny t rw a  lat  3. Osobna  sekcya do zakła­
dania  szkół  rolniczych przez c. k. pa l ryo tyczno-ekonom i-  
czne Towarzys two w y b r a n a ,  będz ie  się s tarać przez toż 
to w arz ys tw o wyjedn ać  u władzy  wyższej czasowe u w o l ­
n ienie od rekru tacy i  o d p o w ie d n y c h  uczn iów  przez  czas 
t rzy letn iego  k u r s u  szkolnego.

W a r u n k i  przyjęcia są na s tę p u ją c e :
1-) Przyna jmniej  16ty rok  skończony.
2.) B u d o w a  ciała zdr ow a  i silna , pozwala jąca  o d b y ­

wać  wszelkie ro b o l y  gospoda rsk ie .
3.) Pos iadanie  w ia do m ośc i  p r zep isa nyc h  dla szkół  

w iejsk ich  i p ow tarzania .
4.) W p r a w a  do ro b ó t  gospodarczych  zwyczajnych 

i wo la  n ieusu wan ia  się od r o b o t y  i większego  na tężenia  
wymagającej .

Rodzice i o p i ekunow ie  takiej  młodzieży,  właśc ic ie le  
wie lk ich  d ó b r  względnie  synów zas łużonych  swoich s ług 
niższych i przyjaciele ludzkości  względnie  ubogiej  m ł o ­
dzieży ze s ta nu  r o b o t n i k ó w ,  wzywają  się niniejszem aby 
młodz ież  do tych zak ła dów p o s y ł a l i : doświadczenie  b o ­
w ie m  innych kra jów po ka zu je ,  że uczniowie  wyszli  z p o ­
dobnych  z a k ł a d ó w ,  na jprędze j  o d p o w i e d n ą  czasowi  go ­
sp o d a rk ę  na mniejszych pos iad łościach  czyli  g o s p o d a r ­
s tw ach  ch łopskich  rozszerzają i poważne  s t anow isko  w ży­
ciu gm inn em  zajmują.  Dla właściciel i  wie lk ich  d ó b r  przez  
tak wyksz ta łconych d ozor ców  g o s p o d a rc z y c h ,  n iezmiern ie  
u ła tw i  się za p ro w adz en ie  o d p o w ie d n y c h  czasowi u lepszeń,  
a p r a w d z iw a  oświa ta  najskuteczniej  rozszerzy się w  n iż ­
szych w a r s t w a c h  mieszkańców.

Mający zamiar  posłać m łodz i eńców do tych za k ła dów  
zechcą do 20 wrześn ia  b. r. zawiadomić  o tem na p i śmie  
c. k. pa t ryo t yczno-ekonomiczne  T o w a r z y s t w o ;  młodz ież  
zaś przyjęta ma się stawić w  zakładzie na d. 3 l i s to pada  b.  r.«

Użytek chrzanu dzikiego i marchwi w  różnych 
chorobach koni.

Dziwić się t rzeba że chrzan,  k tó rego  własnośc i  w z m a ­
cniające żołądek i pobudza jące  tak zbaw ienne  z d r o w i u  koni,  
jest  mało u  nas używany przez gospodarzy  posiadaczy  koni ,  
Jednakże  w  zagranicznych krajach  używany on jes t  zwykle 
jako  ś rodek  przeczyszczający i wzbudza jący  ape ty t  koniom.  
Z wszelką ła twośc ią  można  go mieszać do p o k a r m ó w  k o ń ­
skich a lb o w ie m  konie  jedzą  go chę tn ie .  Tym k t ó re b y  miały 
ja kow y w s t r ę t  do chrzanu ,  przysypać go t r ochę  mąką  żytną 
lub  h re c z a n ą ,  a kiedy nabiorą  g u s t u  nie ła t w o  od  niego 
odwykną.
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Użytek m a rc hw i  przymieszanej  w  pokarmach  dla koni  
jako l e kar s tw o  mało także u nas znany a tym czasem w  
w i e l u  chorobach końskich m a r c h e w  zastąpić może inne  
k o sz t o w ne  lekarstwa.  D a w a ć  ją należy koniom w  c h o r o ­
bach  chronicznych p ier s io wy ch ,  w  upartym k as z l u ,  w  dy­
chawicy ,  w  zat wardzeniach  ż o ł ą d k a , w  obs trukcyi  które  
sprawiają u der zen ie  k rw i  do g ło w y,  w  zap a le n iu  członka  
m o c z o w e g o , oczu i w  tak z w an ym  za w ro c ie  g ło w y.  P o ­
krajana w  kawa łk i  m a r c h e w  daje się z ob rok iem  zmieszaną  
ale i  sama n a w e t  j es t  lu b iona  przez konie .

Wiadomości handlowe.

Gdańsk, 31  sierpnia. Żniwa angielskie tak są ciągłem i de­
szczam i przeryw ane, że większa część zboża stoi lub leży na po­
lach ; i że o stanie tegorocznego urodzaju nikt zdania pew nego 
uform ow ać nie może. Sprawdza się tylko coraz b a rd z ie j, że na 
zbiór obfity w żadnej prow incyi liczyć n iepodobna; a w wielu czę­
ściach Anglii bardzo nędznego plonu spodziew ać się należy. K ar­
tofle wszędzie praw ie chore a pogoda nieprzychylna. Pom im o tak 
zagrażających w iadom ości targi są obum arłe , a ceny nietylko się 
nie podnoszą , lecz dla dobicia ważniejszych sprzedaży, na niższe 
gatunki m ałe w L ondynie m usiano przyjąć zniżenie. Na largach 
prow incyonalnych ceny przeszlotygodniow e się utrzymały. W  Szko- 
cyi ł  szyling wyżej notow ano.

W e F rancy i, w B elgii, w Holandyi ceny idą w górę. Spe­
kulanci znaczne kapitały do obrotów  zbożowych w nieśli, co i m a- 
teryalnie popraw iło targ i i dobry moralny wpływ na handel wywarło.

W  Anglii tylko spekulacya zupełnie nieczynna, a że znaczne 
dowozy na codzienne potrzeby w ystarczają, m łynarze w ięc i pieka­
rze zaopatrują się z dnia na dzień , a przybywająca pszenica sprze­
daje się z trudnością  po niskich bieżących cenach. Zawsze tak 
jednak  być nie m oże; gdyż expedycye nie przynoszące zysków 
zm niejszą się kon ieczn ie , a po skończeniu zbiorów , jeśli n iedosta­
tek  okaże sie znacznym jak je s t dziś m n iem an ie , Anglicy o zaopa­
trzen iu  spichlerzów  pom yśleć m uszą, co natychm iast handel we
wszystkich portach  podniesie.

W  ciągu ostatniego tygodnia przybyło do L o n d y n u :
p sz en ic y , ję c z m ie n ia ,  s ło d u . o w sa . b o b u . g ro ch u , s iem . In . m ąki c c t.

z kraju kwar. 1 ,617 —  4 ,169  337  625  —  16 16 ,612
z zagranicy 20 ,155  11 ,159  —  12,363 81 5  —  211 15 ,234

Na giełdzie gdańskiej nie wiele było ru c h u , spekulanci m ie j­
scowi p rzed  zrealizow aniem  daw nych zapasów w obec stagancyi an ­
gielskiego ta rg u , nie chętnie w now e in teresa wchodzili. Sprzeda­
no ze statków  pszenicy 5 8 9 %  łasztów , żyta 8 9 5/6, grochu 2.

Ze spichrza sprzedano łasztów  70.
Za pszenicę świeżą p łacono za korzec

ważaca funtów guld. za łaszt zip. gr. do zip. gr.
128  ‘ do 131 3 8 0  « 4 4 0  28  17 « 33  2
1 3 1 V„ «  133  4 0 2 y a « 4 7 0  30  8 » 35  10

o 135  « 4 8 0  « 36  3
ze spichrza 1 2 8 /9 « 133 /4 3 9 0  « 45.5 « 34  2
żyto 121 « 123  2 2 0  « 2 2 2  16 16 « 16 20
ze spichrza 120  -  123  21 0  « 2 2 0  15 24  « 16 16
groch  « 23 0  « 17 8

Najwyższej i wyjątkowej piękności gatunki pszenicy otrzyma­
ły wielkie ceny, żyto również w w artości się podniosło  ale tranzakcye 
były ogran iczone; i spekulanci tutejsi nie w ie rzą , aby wysokie ber­
lińsk ie , szczecińskie ceny długo utrzym ać się mogły, gdyz urodzaje 
żyta okazują się lepszem i niż zrazu m niem ano. W  całem  Pomorzu 
choroba kartofli rozszerza się. Spirytus notow any 1 4 %  do 15 ta­
larów. Drzewo dębow e bardzo poszukiw ane; belki okrągłe długie 
bez porów nania wyższą niż w roku zeszłym otrzym ały cenę. P a r-
tya znaczna 4 6  stóp w przecięciu długości przyniosła 11 talarów
za sztukę.

W  upłynionym  tygodniu przeszło pod Toruniem  15 berlinek 
4 cile , 6 galarów z 447  łasztam i pszenicy. Również weszło na 
w odę pruską 5 ,408  sosnowych belek i 6 5  tratew  dębowych bali.

W ysokość wody pod T oruniem  1 stopa cali 4.
Kursa zamian. W arszawa 8 dni 9 7 , Londyn Sm iesięczny 

2 0 2 % ,  H am burg 4 4 % , Amszterdam 101.
Makowski Kendzior & G.

Lw ów, 13 września. Korzec pszenicy 19 zlr. 30  kr., korzec żyta 14 
złr. 15 kr , jęczm ienia 6 złr. " kr., o w sa 5 z łr . 52  kr., prosa 10 złr. 
hreczki lO złr. 30  kr. grochu 12 złr., kartofli 5 złr. w. w.

Na targu d. 9 b. m. było bydła rzeźnego 36 5  sztuk z oko­
licznych wsi i m iasteczek. ' Na potrzeby miasta sprzedano 120  wo­
łów  i płacono s j tu k ę , szacow aną na 1 2 kamieni mięsa i 1 kam. 
ło ju , po 117 złr. a sztukę ważyć m ogącą 1 4 %  kam. mięsa i 1 %
łoju, po 143 złr. w. w.

1 Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem  31

lipca, 1850  .    1 ,874 ,020  złr. 55  kr.
Od 1 do 31 sierpnia b. r. 

włożyło 5 0 4  stron: 81 ,308  złr. 5 kr.
zwrócono 547 stronom : 72 ,058  złr. 2 6 l/3 kr.

przybyło w i ę c   9 ,249  złr. 36  ' / a iu-.

Zatem d. 51 sierpnia r. b. był ogół w kładek 1 ,8 8 3 ,2 7 0  złr. 31 */a kr.
Na to m iał zakład na d. 31 sierpnia 1850 

na hypotekach 1 ,584 ,177  złr. 18 kr. 
funduszu ruchom ego 5 9 9 ,7 6 4  złr. 1 4 %  kr.

ogółem  . . 1 ,983,941 złr. 3 2 %  kr
W  m oc \  7 najwyższego paten tu  z dnia 29  października 1849 

dochód od wkładek w kasach oszczędności wolny je s t od podatku.

N o w e  d z i e ł a .
Gospodarstwo postępow e w L itw ie, przez Tomasza Dybow­

skiego, W ilno , 1850. Druk Józefa Zawadzkiego. 12o str. 146.
— - R achunek podw ójny dla gospodarzy, czyli zasady rachunko­

wości handlow ej zastosow ane do rolnictwa. Z tabelą litografowaną, 
przedstaw iającą obraz zam knięcia ra ch u n k ó w , przez Michała K ątko- 
wskiego. W ilno. 1850 . Druk J. Zawadzkiego. 8vo str. 139  i 54  złp. 9.

—  Uwagi gospodarskie szczególnie dla sąsiadów  kreślone przez 
Michała W iesiołow skiego. Lw ów , w drukarni zakładu narodow ego 
Ossolińskich. 1850  w 8ce str 30.

—  Rozprawy c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego. Tom ósmy. 
W e L w ow ie, w drukarni Zakładu nar. O ssolińskiego. 1850 . w 8ce 
str. 202. Cena 40  kr. m. k. Zawiera następujące rzeczy: I) P ro ­
tokół czynności 9go zgrom adzeuia, które się odpraw iło w dniach 
22, 23 , 25 i 26 lutego b. r. a) Spraw ozdanie kom itetu z czynno­
ści w ciągu zeszłego roku  1 8 4 9 , u łożone przez Kazimierza hr. 
K rasickiego; b) W ybór nowych człoków ; c) Rozbior pytań gospo­
darczych. II.) R aport o przeszlorocznych zasiewach ozimych i u p raw - 
kach pod w iosnę; czytany na posiedzeniu d. 22  lutego 1850 przez 
W ładysław a B iesiadeckiego. III) Przem ow a czytana przez Gwalberta 
Pawlikowskiego na posiedzeniu z d. 22 lutego 1 8 5 0  r. IV) Spra­
wozdanie Dra Mikoł. L ip ińsk iego , delegow anego członka Towarzy­
stwa galicyjsk. w obwody ko łom y jsk i, czortkowski i xiestwo Buko­
winy, dla rozpoznania natury szarańczy (z mapą). V) P ro jek t K a- 
lixta barona Ilo rocha, w rzeczy popraw y bydła i zdanie referen ta  
xiedza Ant. Klimy o tym projekcie. VI) P ro jek t do zaprow adzenia 
zakładu gospodarskiego przez Kazim. lir. Krasickiego. VII) Rzecz o 
akadem ii technicznej we Lwowie w stosunku do potrzeb kraju. 
Czytana po niem iecku przez Józefa W ejsera , p rofesora fizyki przy 
tejże akademii. VIII) Zdanie Towarzystwa gopodarskiego o szkole 
leśniczej w Galicyi. Ułożył Jacenty  Ł obarzew ski, zastępca profesora 
historyi naturalnej na uniw. lwow. IX) Odezwy kom itetu. X) K ata­
log biblioteki Towarzystwa gospodarsk iego : ciąg dalszy Mineralogii 
i Geologii. 5 ) Botanika.

—  Zdanie Towarzystwa gosp. o zaprojektow anej przez m in ister­
stwo rolnictwa szkole leśniczej w Galicyi. Ułożył Jacenty  Ł o b a - 
rzew ski. W e L w ow ie, w drukarni zakładu nar. Ossolińskich, 1850. 
w 8oe str. 15. (W yjęto z 8 tom u Rozpraw tegoż Towarzystwa.)

—  Toż samo po niem iecku: W ohlm einung der k. k. galiz. L an d - 
w irthschafts-G esellschaft uber die vom h. M inisterio des A cker-
baues und  Bergw esens projektirte und in Galizien zu errich tende
Forstschule. L em berg , 1850 . 8o. str. 20.

Ogłoszenie prenumeraty.
Nakładem B. W. Wolffa w Petersburgu  wyjdą pierwszych 

dni grudnia b. r. i P P . prenum eratorom  wysłane zostaną : Pisma 
Henryka hrabi Rzeiuuskiego , 7  tomów w S ee , ozdobione portretem  
autora. Cena przedpłaty rubli sr. 1 0 , która z dniem  1 grudnia na 
12 rubli sr. podwyższoną będzie. Tom 1 i 2 zaw ierać b ę d ą : WeL-
drówki um ysłow e ; 5 i 4  Teofrast P o lsk i; 5, 6 i 7 Adam  Śmigielski,
starosta gnieźn ieńsk i, rom ans historyczny. P renum eratę  przyjmują 
iz a  akuratne dostarczenie prenum eratorom  całego dzieła ręczą x ię - 
g a rń ie : W  Petersburgu Jakow a Isakowa w gostynnom  dw ore n. 22; 
w W iln ie , Józefa Zaw adzkiego, Teofila Gliicksberga i R ubena R a- 
fałowicza; w Kijowie, Józefa Zawadzkiego i Teofila G liicksberga; 
w Berdyczowie, Franciszka Szczepańskiego; w Kamieńcu, Braci L e­
chów ; w Białymstoku, J. M. Rabinowicza ; w Dubnie i Łucku, J. J. Gold- 
farba. W szelkie zlecenia od pp. xięgarzy jak i od osób życzących 
w prost u wydawcy p ren u m ero w ać , winny być nadsyłane przed 1 
grudnia P°d następującym  a d re s e m : Gospodynu B . W . Wolffu  
z pysm am i knyhoprodawca Jakowa Isakowa w S. Peterburgie.

U w  i a d o ni i c n i e.
Książki stare polskie i ła c iń sk ie , rekopisma na papierze i p a r-  

g am in ie , obrazy, rzeźby, medale, ryciny  itp. ktoby m iał do zbycia 
lub na zamianę, zechce się zgłosić osobiście albo listownie do J. 
Paulego w  K rakow ie, w dom u hr. Potockich nr. 340 , gdzie się 
oraz całe lub też cząstkowe księgozbiory zakupują.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


